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Sobota. M  119. Ju t ro ,  Ś. Domicel la .
W ś c h :  sł :  g .4 ,min:32,  zaclc g.7,  m .2 8 .

Nabożeńs two ża łobne  za duszę  ś. p.  Mar j i
* Hr .  Potocki ch ,  H rab iny  M o s to w s k ie j , wczo- 
*’aj od r ana  do po łudn i a  odbywa ło  się w K o­
b i e l e  XX.  Kapucynów.  Mszą wie lką  ce l e b ro ­
wał J W .  JX .  Arcy -B i skup .  Dobran i  Artyśc i  
Kcal i Rekwjem K o zło w sk ie g o .  Ob ecn e  w W a r -  
*zawie Rodzeństwo,  znakomi te  Osoby i liczni 
^t ' zyiaciele  obu domów,  nape łn i l i  kościół .  —  
Ko ni mi ss ja Rządowa Sprawiedl iwości  z a tw ie rdz i ­
ła  p r o t o k ó ł  odeb ranego  w d. 11 Lutego  r .  b.  
wRommis s j i  Examinacy jne j  P łock i e j  od Pana 
Marcel l ego K ra iew sk ieg o  Apl ikan ta  Sacdowego 
examinu ,  w sk u t ek  k tó r ego  p r z yz nan ym  mu  zo­
s t a ł  s t op ień zdolności  do spr awowania  urzędów 
oadowycl i  do k lassy  Hg ie j  na leżących,  z p r z y ­
zwoi tym dla k r a i u  uży tk i em.  —  W s m u t k u  p o ­
g rążona  Żona,  wraz z dziećmi  po ś. p. F r a n ­
ciszku '  P r ze z d z ie c k im ,  Se k re t a r zu  w wydz ia łach  
po b. Kommissj i  Rządowej  W o j n y ,  onegdaj  w 
55 wieku życia z m a r ły m ,  zapraszaią  k r e w n y c h  
1 p rzy i ac ió ł  na expor t ac ja  c ia ł a  dziś ogodz:  4
* południ a  z domu N r  495 | i rzy ul icy Miodo­
wej na smę ta rz  Powązko:  odnyć się m a i ą cą .—  
(Ar t .  n ad . )  P r zy i aźń  w sercu s z l ache tnem za­
szczepiona i na p rawdz iwym szacunku wsparta,  
ż adnych  n i e  zna g ran ic  ani pod wzg lędem s t a­
nu,  ani nawe t  pod wzg lędem różn i cy  wyzna­
nia.  T a k a  chwalebną  p r z y i aźn i ą  z ga s ł y  p r ze d  
k i l koma  mies i ącami  uczony Antoni  M a g ie r  zna ­
ny  w k ra iu  t u t e js zym F izyk ,  c i ą g l e ‘ku  kol le-  
dze swoiemu P.  Abrahamowi  S te r u  wynalazcy 
maszyny  r achunkowe j  oddy cha ł  i z ap is em t e ­
s t amen towym z łp .  1 , 000 p r z e k o n a ł  go, że do 
samej  śmierc i  o n im pamię t a ł .  Gdy  Pan S t e rn  
w tych dniach o tein się dowiedzi a ł ,  wes tchną­
wszy g ł ę bo ko  r z e k ł :  nie mat er j alność  ale b ł o ­
ga t r eść  l ak  wspani ał ego  dowodu przyi aźni ,  
prawdziwa i ej war tość stanowi.  Rozrzewnia  
ona duszę moi a, k tó r a  wza iemne uczucie przy?

i aźni  unosi  ze sobą  tam,  gdzie  mat e r j a l ne  do­
wody nie są po t r zebne ,  wcale nie istirieią.  **'*
—  N e r  16 M a g a z y n u  P ow szechnego  wyszedł  
z d ruk u ,  i z awie ra :  W i l h e l m  IV Król  W i e l ­
kie j  B ry tan j i ,  J r land j i  i Hannoweru z ry c in a ;
0  zaćmieniach (dalszy ciąg) ;  Nowe d z i e ło :  C h a ­
r a k t e r y  rozumów ludzki ch ,  r e cenz j a  ( d o k o ń ­
czenie) ;  Zdania  i myś l i  moralne;  Dol ina  ł fasli  
z r y c in ą  przeds lawiai ąca  Przejście  zd o l i ny  l loś l i  
p r zez  górę  Gr imse l .  N u m e r  17 iest  pod prassa.
—  O d  zaprowadzen ia  W ie lo ia z d ó w  ( O m n i b u ­
sów) w mieście t ut ej szem s t a r a ł e m się mieć  na 
g łó w ny m  względzie  wygodę publ i czna ,  chcąc 
coraz bardz i e j  stać się poży tecznym,  ma m za­
szczyt  oświadczyć,  iż k toby  sobie ży c z y ł  abo- 
nować takowe Wie lo i azdy  w k tó r ą  ko lw iek  o- 
kol i cę  o mi lę  lub dalej ,  wyiawszy dni  w k tó ­
ry c h  mu zyk a  g rywać będz ie  w K ró l i ka rn i ,  r a ­
czy ł a skawie  nades ł ać  do Biura  Jnfor :  na K r a ­
kow:  P rzed:  N r  415 swe żądani e wwi l j ą  ozna­
czonego do pod róży  dnia ,  sk ł ada i ąc  za p ó ł  dnia  
od Wielo i azdów l i n jowych  na 14 osób w 3 k o ­
n ie  po zł .  40,  a od k ry t e g o  na 16 osób w 4 
koni e  po  z ł .  46.  Za ca ł y  zaś dz ień  od 5 r a ­
no do lOtej  w nocy po z ł .  62 od l injowego,  
zaś od 4 ro -konnego  72. Zaręczai ac  zapośp i ech
1 akurnlność ,  mam zaszczyt  polecić się z m c ­
mi u s ł ugami  Szanownej  Publiczności .  P r z e d -  

sięh iurca  k F ie lo ia zd ó w  w K ró lik a rn i .  —  Gdy  
w porze  wiosennej  każdy niejnal  p r ag n i e  uży­
wać świeżego powiet rza  i m i ł e j  przechadzki ,  
mam zaszczyt  donieść Szano: Publiczności ,  iż 
u t r zymuiać  iuż od wielu lat  gospodars two w 
posiadłości  moiej  J z ą h e lin  pod Pow ązk am i ,  
po lecam się ie j  ł a sk aw ym  względom,  k t ó r e mi  
do tąd  mn ie  zaszczycić r a czy ł a .  1 lak,  można 
u mn i e  dostać codziennie  z w ła snego  ogrodu 
świeżych i dob rych  szparagów,  k u r cz ą t  m ł o ­
dych,  iakoteż wszelkich napoiów zagran i cznych
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i kraiowych, przyjmuję oraz obstalunki na o- 
biadyr, podwieczorki, kolacje dla wielu osób, za 
zgłoszeniem się i e tbi a k dniem wprzódy. Dla 
Bprzyieinnienia Szano: Publiczności p rzybyła  

it  Czech familja Hermana S te iń sk i, będzie mia­
ła  zaszczyt produkować się śpiewami i g ra ­
n iem  z celniejszych oper. —  W czoraj w T ea ­
trze Rozmaitości z przedstawienia żądanych 
d z ie ł  Publiczność b y ła  zadowoloną, i przywo­
ła ła  po 2 P oiedynkach  JPP. Ż ó łko w skieg o  i 
Jasińskiego -, zaś po  S ta rs ze j S io strze  wszy­
stkich, a oddzielnie JPanią  H a lp e r t . —  Kurs 
wczorajszy: Dukaty  hol: z ł .  19 gr. 22. Listy 
zastawne b ia łe  z ł .  95 gr. 25, wartość kuponu 
z ł .  1 gr.  14 i  1/3. Obligacje cząstkowe z r. 
1835, zł .  490.

F ra n c ja ,—- W yrok iem  sądu Parów', M enje  
skazany' został na śmierć, dwaj zaś spółoskar- 
żeni Law o  i L a lia z  odzyskali wolność; (o ich 
skazaniu gazety mylnie doniosły'). Król z swej 
strony nawet k arę  pierwszego drogą ła sk i  za­
m ien i ł  na wieczne więzienie. —  Pan F o n fre d  
znowu iest spodziewany w Paryżu, ty lko na 
k ilka  dni b y ł  wyicchał do Bordo. —  List p rzy­
były' od Xcia L u d w ika ■ H onapartcgo  z portu 
Jłio  Jane iro , w yraża obawę, o los spółoskarzo- 
nyck w sprawie S trazburgskiej; ztąd poznać, 
iż ten X*ę ieszcze nie wiedział o ich uwolnieniu. 
—  24go z. m. PP. G izor D jiiszate/,. G asparin»  
P ers il  i  Iłem  j u t a  obiadowali- u Króla. —  Na no­
wo miano zamiar Ministerstwo wyznań oddzie­
lić od Ministerstwa' sprawiedliwości, a iedno z 
nich powierzyć Panu Soze. —  Mówiono, ze h ra ­
b ia  AJolc w tych dniach ofiarował Panu T jer  
poselstwo w Neapolu, i ze ostatni: chcąc zostać 
w izbie deputo:, z rz ek ł  się ofiarowanego mu po­
sels tw a.—  Król, Królowa i  Xżę O rh a ń sk i k u ­
pili  15,000 exemplarzy dzie łka  Pana Karola 
Z Jjupę ,  o kassach oszczędności, wydanego na 
korzyść podupadłych wyrobników;, a każdy e-  
xemptavz po f ra n k u .—  N a  g ie łdzie  papiery 
hiszpańskie spadły, z powodu rozmaitych niepo- 
wyślnych wiadomości e Jzabellislach,—  25 z. m.

Marszałek L,obau na czele depulacji gwardji nai- 
z ło ż y ł  powinszowanie Xięciu O r l e a ń s k i e m u  z o 
koliczności iego bliskiego zaślubienia.—  Na 0 
bradach w izbie deputo: gdy wniesiono proieb 
o wyposażeniu Xcia O rleańskiego, wielu sprze 
ciwiało się temuż wyposażeniu, lecz oświadczo' 
no że Xżę niema żadnego maiątku, bo Kr° 
przeznaczył swe dobra dla młodszych swych
dzieci Pan B urnet Autor kucharskiego dr
kcjonarza, tyle za to dzieło m ia ł dochodu, 
teraz wydaiąc swą siostrzenicę za mąż, da ł  ic.) 
posagu pó ł miljona franków; iest to tylko czą' 
steczką iego ogromnego m a ią tk u .— U ł a s k a w i e ­

nie M enjego  nastąpiło  z powodu zaślubin Xci» 
O rleańskiego , i z przyczyny że się przyzna! 
od razu do zbrodni z wszelkiemi szczegółami"

H iszp a n ja .—  Prawie w całe j ann  ji cen tra l '  
nej m ia ły  wybuchnąć rozruchy; Je n e ra ł  L o ' 
reuzo  wygnany do A lik a n te , okazał się na 
czele zbuntowanego żołdactwa, lecz potem zło­
ży ł  dowództwo, z powodu iż zamieszki doszły 
zatrważalącego stopnia. —  P . K a la tra w a  znowu 
zachorow ał.—  Je n e ra ł  J n ib a r e n  19go z. ni- 
z wojskiem złożonem z 10,000 piechoty i 500 
iazdy opuścił stanowiska w P a/npelun ir , dla 
wyruszenia ku Puente la  U cinaj i niepókoie- 
nia głównej k w a te r y .—  Seoane  p rzyby ł  do 
St. Sebastjanu; iak mówią, celem objęcia na­
czelnictwa po E w ansie , k tóry  ma się oddalić 
do A nglji .—  Z H aiony  do głównej kwatery  
D o n  S a ru /a  znowu posłano 2,000,000 realów.

A n g l ja . —  Xżg Or anj i  z swoim starszym 
synem ma przybyć do L o n d yn u , aby być obe­
cnym na uroczystościach z powodu dojścia pe ł-  
iiolclności Xiezniczki W  ik lo r ji . — . Xżę L u d w ik  
B o n a p a rte  z K io Ja n e iro  p rzy b y ł  statkiem do 
N o r fo lk u  w W ir g in j i . —  Król, który od 20 z. 
m. bawił w W in d so r , 26 m ia ł w rócić do L o n d y­
n u  dla dawania pokoiów. —  Poseł turecki wy­
praw ił 3cią ucztę na urodziny Sułtana.

H ło c h y .—  Małżonka Xigcia K o p u i $5 Mar­
ca porodziła syna na wyspie Malcie.  —  l i r .  A Ja ' 
luszew ic  151 z.iu. o d p ły n ą ł  statkiem parowym
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* A eapolu. do A n g l j i .  Do p ierw szego  miasta 
P rz y b y ł  z R z y m u  B aron  P a lm s  t ir  n u  P o s e ł  
Szwedzki p rz y  dw orze  rossy jsk im . *

■ M etney  J. C . W .  W ie lk i  X iążg  M IC I IA Ł
2U z. m. p r z y b y ł  z M /iich o w a  do A u g s b u r g a , 
*k ad po o b e jrzen iu  tam eczne j g ise rn i  a rm a t ,  w 
^alsz«*| u d a ł  się p o d ró ż  do R a d o n . —  Po z m a r ­
ły m  R a d c y  G e rn in g u  w F ra n k fu r c ie  u . 3 1 ., 
*ostały n ie k tó re  listy r ę k i  G ołego , H e rd e ra  i 
•nnych zn ak o m ity c h  autorów  n iem ieck ich ; sp ad ­
kobierca  tegoż G e rn in g a  z a m ie rz y ł  len sk a rb  
l i te ra tu ry  o g ło s ić  pub liczn ośc i .—  W  H e r m a n - 
• i/ori is ie-s lo licy  z iem i S ie d m io g r o d z k ie j  17go 
*• m. o d b y ło  się u roczys te  zagaien ie  stanów.

T u rc ja .  —  Na w yspie  S a n to r in o  w G rec ji, 
całe miasto wraz z ludnością  sk u tk ie m  t r z ę s ie ­
nia ziemi m ia ło  się zapaść, nie zostawiwszy 
P° sobie  ani śladu . —  S u ł t a n  zam yśla  nową 
*>"ianę M inistrów . —  P o se ł  f ran cu sk i  z L o rd e m  
^ o n so n b y  zostaie w n iepo ro zum ien iu .

R o zm a ito ś c i . —  Ktoś opow iedz ia ł ,  że ieden  
* 'ego  zna iom ych  nag le  osiw ia ł na sm u tną  wia- 
^°iiiość o śm ierc i  ojca. „ T o  nic ieszcze, r z e k ł  
'Irugi, ia w id z ia łem  pew nego  Jegom ości,  k tó- 
,0 |nu p e ru k a  osiw ia ła ,  gdy mu również sm utną  
ł,°'ving doniesiono, że mu zona o z d ro w ia ła .“  —  
^  50 mil od ł i a lh u t ty  w J n d fa c h ,  ży ie  pokole- 
**’e} k tó r e  iak  p oko len ie  k an n ib a ló w  ludzk ie  
,ł,<ęso pozera .  M ieszkańcy  ci nic  m a ią a n i  miast , 
a"i wsi; ty lk o  ży ią  w nam iotach  u rząd zon ych  

drzew ach , czyhając na p rzechodzących  wę- 
lo 'vców. Z obawy zaś p rzed  d rap ieźno m i zwie- 
f?*ami, dolne g a łę z ie  u c in a ią a b y  żaden z tych  

"^ p ro sz o n y c h  gości do n ich  się n ie  w d ra p a ł ,  
 ̂ ®aini za pom ocą  kiiów bam busow ych  scho- 

i dostaią  sio do sw oich  m ieszkań .  W sz e lk ie  
( S|' t°wania do ich ucyw ilizowania b y ł y  natfa- 

'One; ieden  z tych  lu d zk o ż e rn y ch  kan ibalów
; m < n  T l *  1 •| d łu g i  czas chowany' i u t r zy m y w an y  p rzez

n | 'd n ika ,  nareszcie  nie m ogąc się w strzym ać
1 ^ ^ rod zon e j  zw ierzęcej  d rap ieżnośc i ,  r z u c i ł  się 

dz iecko, ce lem  pożeran ia  iego mięsa; lecz 
®sń w cześnie w strzym ano  d z ik iego  i zas łużo-

Ł

na w ym ierzono  mu k a rę .  L u d  ten  osobliwy n a ­
zywa się H u k i, ma b rzu ch  wystaiący; ry sy  
w y da tne ,  postać n iska  i m n szk u la rne  członki, ,  
są iego szczególne cechy. Pasmo g ór  C h itta g o n g  
n a p e łn io n e  ies t  tem i zw ierzę tam i w postaci' 
lu dzk ie j ,  k tó r y c h  t ru d n o  w yp len ić ,  , a lbowiem1 
m ieszka iąc  po jedynczo  i tu ł a c k ie  p ędząc  życie,, 
tern sam em  ła tw ie j  m ogą  się zabezpieczyć  p rzed  
w szelką  n a p a śc ią .—  Ktoś o g ło s i ł  w pismach pu ­
b l icznych  aby  n ie  pożyczano żonie bez iego- 
zezwolenia; n aza iu trz  w tychże  p ism ach  odwo­
ł a ł a  żona obwieszczenie  męża z p rz y c z y n y ,  że 
naw et za iego zezw oleniem  ń ik tb y  rej n ie  p o -  
ż y c z a ł .—  „ C o  tu .Pan  rob isz?44 z a p y ta ł  I .ośn i­
eży M alarza  ry su jącego  drzew a w les ie .  „ O to  
w łaśn ie  b io rę  się do tej so sny .14 „ Z a  pozwole­
n iem , o d p a r ł  Leśn iczy  ru b aszn ie ,  W  Pan ani ga­
ł ą z k i  się n ie  do tkn iesz , trzeba  wiedzieć że tu’ 
ie s tem  le ś n ic z y m !“ —  P ew n a  bardzo  b rz y d k a  
P an i  p ro s i ła  wydawcę d z ie ła  s ław n eg o  p i s a ­
rza ,  aby w p rzedm ow ie  z a p rz e c z y ł  po g łosce ,  ia? 
k o b y .o m z  b y ła  k o c h a n k ą  a u to r a .  Na to o d ­
p is a ł  icj wydawca, że do po p ie rs ia  m n iem aneg o  
k o c h a n k a  do łączy  i icj m in ja tu rę ,  a to iuż b ę ­
dzie dosta tecznem  do zb ijan ia  b ie g a ia c e j udeści.
—  D o o g łoszen ia  w p ism ach  pub liczn ych  p o d a ­
n o :  „ R o d o w i ta  f ran cuzk a  mówiąca ty lk o  swo­
im  k ra jo w y m  ięzyk iem , życzy b y ć  p rz y ję tą  iak o’
N ie m k a  do k o n w e rsa c j i .44

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Su l ima  J e n e r a ł  Lej t :  z  P e t e r sb u rg a ;  Cz co da i ew J e n :

Lej t :  z P u ł t u sk a ;  S m ol a k  P u ł k :  z P ł o c k a ;  W i e n i a w s k i  
P u ł k :  z  R a dz y mi na ;  N i e m o i e w s k i G a b r :  D z i e :  z R a d o ­
szowie;  C i e c h o m s k i  J óz :  Uzi :  z Br zo zo wa ;  M a r k o w s k i  
J o a e l m n  Dzfe:  z K o r y tn i cy ,  Ł u s z c z e w s k i  W i k :  Dzie:  

D O N I E S I E N I A .
S u k c e s s o r o w i e  ś. p.  A n t on i eg o  M agiera, wyczyta - '  

wszy  W' tych dn iach  w K u r  j erze  Wnr śz :  Nr  11.7, d o ­
n i es i e n i e  i e d n e g o  z F a n ó w  M e c h a n i k ó w  W a r s z a ­
ws k ic h ,  i ak o b y  u n i ego  m ia ł y  b yć  r ó ż n e  p r ó b y  M a ­
giera ,  na  s pr zeda ż ,  t a k o w e m u  d on ie s i e n i u  z a p r z e c z a ­
ją, ,  g dy ż  ś~ p .  M a g i e r  za życia  n i gdz i e  więcej  nie 
s p r z e d a w a ł  t y c h ,  i nk  p o d  N i e m  95 p r z y  u l i cy  P i ­
wnej , ,  na 4ein p i ą t r ze ,  t ak i S u kc e s s o r o w i e  i ego  ma-  „
iąc p r ó b  t yc h  z n a c z n y  i eszcze  z a p a s  na  k i l k a  1st,.
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nie sprzedai^ g d z ie in d z ie j  dotąd, iak w tein samem 
miejscu, wszakże naśladując swego autecessora, nie 
widzieli  potrzeby dotąd tego ogłaszać, gdyż każdy 
nabywający różne  p ró b y  Magiera, a to ty lk o  w tein 
miejscu, o tein m ia ł  sobie oświadczonym. Sukces- 
sorowie ś. p. Magiera iednak zaczepieni doniesieniem 
zacytowanem na począ tku  niniejszego, odpowiedzieć 
widza potrzebę przez odpis niniejszy.

L IS T Y  ZA STA W N E Nr 109,559, 166,586, 
197,764 Lit: C. wraz zk u p o n am i ,  dnia 12 Kwietnia  
b .  r. w Lublinie  skradzionemi zostały. Poczyniwszy 
o unieważnienie takowych stosowne k ro k i ,  ostrzega 
sie każdego, k toby  takowe chciał nabyć, że szkodę 
własnej winie przypisze,  uprasza  się przy tein iżby 
zbywającego na tychm iast  W ła d zy  Policyjnej donieść 
raczono, a za uwiadomienie pod adresem X X . K ar ­
melitów w Lublinie, i wykrycie  sprawcy, oznacza 
się nagroda z łp .  100.

Dnia 29 z. m. w Sobotę, w kościele  S. K rzy ­
ża, w czasie ślubu, zgubioną  lub też przez  om yłkę  
oddaną została C H U ST K A  czarna,  letnia, z kołem  
w środku ,  z szlakami narożnikam i,  tudzież  z p ó ł  k o ­
łam i w środku przy  szlakach będącemu Znalazca ra ­
czy ią odnieść pod Nr 1257 przy  ulicy Nowy-świat, 
a nagroda czeka go przyzwoita.

A P TE K A  na prowincji  do wydzierżawienia z ko- 
rzystnem i warunkam i;  wiadomość udzielić potrafi K a ­
ro l  Szulke Aptekarz  p rz y  ulicy Solec Nr 2971 z a ­
m ieszkały .

W  dniu 28 Kw ietnią /10 Maia r .b .  p rzed  W .  Sła- 
wianowskim Asscsorein w miejscu posiedzeń Trybu* 
nału Cywilnego 1 Jns tanc ji  Gubernji Mazowieckiej 
w W ydziale  l przedaną  będzie ostatecznie NIERU­
CHO M OŚĆ w Warszawie pod Nr 2887, przy  ulicy 
W rób le j  p o ło żo n a ,  w drodze działów na przedaŻ 
wystawiona, pod  korzystnem i dla kupującego wa- 
run  kami.

ZŁO TY C H  P O L S K IC H  S T O  NAGRODY,
uczciwy znalazca odbierze, ieśli zgubione Z ŁO TY C H  
P O L S K IC H  P I Ę Ć S E T  w papierach (3 stozłotowe, a 
4 puęćdziesięciozłotowe), obwinięte w prośbę do Rzą­
du Gubernjalnego, raczy oddać pod Nr 2322 przy  
ulicy Dzikiej na l^ze piątro,. T e  pieniądze zgub io ­
ne zosta ły  d. 5 b .m .  w przechodzie  z ul icy  T ręb a ­
ckiej,  przez plac Saski, Królewską ulice na G rzy­
bów, lub tamże na T a rg u  po prawej stronie.

Z dnia 3 na 4 w nocy, na trakc ie  Ł o m ian k o -  
yyskim, skradzione zostały Furm anowi wiozącemu to ­
wary do P ło ck a ,  Skóry  cielęce, Safjany, Przyszwy, 
Podeszwy i inne podobne a r ty k u ły  znacznej i lo­
ści. K tokolw iekby  takową kradzież  odkryć  m ógł,  
niech raczy dać wiadomość do Handlu S k ó r  w W a r ­

szawie p rzy  ulicy Sto .Tańskiej Nr IS, a niezawodni®
nagrodzony  zostanie.

Dnia 4 b. m. wyszedłszy  na ulicę M ichał  Bar­
dziński głucho-niem y p rz y b y ły  z Prowincji,  n iewia­
domo gdzie się znajduie. Uprasza się k toby  m iał o 
niin wiadomość, aby raczy ł  udzielić pod  Nr 2320,, 
przy  ulicy Dzikiej,  do Kqnatkiewicza; kosz ta  wszel­
kie  z wdzięcznością zwrócone będą.

Zgubioną  została wychodząc z pałacu Kom* 
Rzą: Przy: i S k a i /  METRYKA chrztu w niemiec­
kim ięzyku napisana; uprasza się znalazcę o odda­
nie do Drukarn i  Kurjera ,  za nagrodą z łp .  12.

^ wieczorem w Saskim Ogrodzie* 
zg’m ą ł  Piesek b ia ły  z ga tunku szpiców, 
po nim żó łte  plamy na grzbiecie,  uszy 

zol-e, oczy czarne, ł a p k i  do kolana  podstrzyżone;,  
i chociaż dostrzeżono osobę za k tó rą  przez bramę 
od Mazowieckiej ulicy wybiegł z ogrodu pomieuio- 
uy piesek, lecz Znalazca iego będzie dobrym o ty ­
łe o ile strata i es t dotk liwą bliźniemu, i odeśle go 
do domu W . Mai cza Doktora  pod Nr 1339, na uli* 
c ę S t o  Krzyzką  w podwórze na dole.

Ju tro  u  F  ogasktego p r z y  u lic y  D łu g ie j pod  N r 550'- 
ŚNIADANIE: Cietrzew z raż: szpiko:,  Cyran ki z roi- 
z sała:, Polędwica z roź: z serdeła;, F lak i  z pieca i 
zwyczaj:,  Potrawa z pulard z ryżem , Szparagi  z m a -  
słem, Zupa rako: i Rosoł.  K O LA C JA: Raki duszo* 
w maśle,  Zrazy a la nelson, Kotlety.

W T R A K T JE R N I  p rzy  ulicy Senatorskie j  pod 
Nr 47 I , w domu p rz v  pałacu M niszkowskich w prost 
figury Sgo Jana ,  o* dnia iutrzejszego, w N iE D Z l k '  
L E  i C Z W A R T  K 1, będą na śniadanie F L a K I  zpicc* 
z szparagami i zwyczajne, niemniej  K U R C Z Ę T A ,  
RAKI, SZPARAGI i inne Po traw y ,  za p om iera ł  
cenę, smacznie  urządzone.

*** Dziś w Kawiarni obok Ratusza przy  ulicy 
naturskiej ,  Panny Luiza  i Paulina Hessen grać i cp ,e' 
wać będą* Zacznie się o godzinie 6 w wieczór.

*** Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Długiej pod 
551, w domu zwanym P o tkańsk ich  pod PelikaneU1’. 
da się słyszeć ulubiony K W I N T E T  z dobranych Ar  
tystów przez  Knrzątkowskiego .

W czora j  wyciągnięte Nra 69.— 8*— 88.— 77.— •
Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj  wpołudn i*  R|*
T E A T R  W IE L K I.  Ju t ro  Ź o u a  J 'ra d ja w o la -  L* 

sęczka  Jeziora .
T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I.  J u t r o ,  K r z y i y k  ***' 

ty. JKolka. \ ,
W dawnym T eatrze  Rozma: dziś Mechanik M ekok


